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JW 133. W  P i ą t e k  dnia  11.  C z e r w c a . 1841.
Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 8. C z e r w c a .

N. Pan r e n d a n to w i  d ep o zy tu  N a jw y ż s z e g o  
S ąd u  Ziem iańsk iego  w  P o z n a n iu ,  M i i l l e r ,  
p r z y d o m e k  R a d zcy  r a c h u n k o w e g o  nadać ra- 
e z j ł .  ____________

J  K. W .  X iążę  K a r  ó 1 p rzy b y ł  tu z pro-  
w i n c y i  S axor ii i ,  a

J. K. W .  X ią żę  A l b r e c h t  z  Freistadtu.

W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 1. C z e r w c a .
Dzisiaj kilka d z ie n n ik ó w  z a w ie r a  n o w e  a r ­

ty k u ły  o sp r a w a c h  W s c h o d n i c h .  G a I i g n  a n i  
M  e s s e n g e r  w y r a ż a :  „ D o n o sz ą  n a m , źe p o d ­
pisanie  p ro to k u łu  lon dyńsk iego  o d r o c z o n o ,  p o ­
n i e w a ż  L ord  P a lm ersto n  w  p o ro zu m ien iu  
z p o s łem  rossyjskim  w z b r a n ia ł  się p o d p is y w a ć  
te n  p ro to k u ł ,  d o p ó k i  M e h m e d  Ali nie przyj­
m ie  hatiszeryfu w  ty m  celu  m u  przesłan ego .  
W i a d o m o ś ć  ta ,  jak p o w ia d a j ą , z e sz łe g o  piątku  
od  p o s e l s tw a  austryack iego  g o ń c e m  tu nade  
s z ła ,  k tóry  tego ż  sa m eg o  dnia je szcze  p od ró ż  
$woję do W ie d n ia  k o n t y n u o w a ł .  W sz a k ż e  stó-

s o w n i e  d o  ostatn ich  rządu fran cu zk iego  z  A  e-  
xaridryi d o sz ły c h  d e p e s z ó w  nie zoaje się u l e ­
gać  żadnej w ą t p l i w o ś c i ,  że M e h m e d  A li  hatti-  
s z e r y f  Sultański b e z  w a r u n k o w o  przyjmie.** 
P r c s s e  u w a ż a  w  ty m  sam yrn p r zed m io c ie :  
uZaiste nie jest to  sym patya  dla B a sz y  E g ip ­
sk ie g o ,  która L ord a  1'a lm erstona  d o  o d r o c z e ­
nia p od p isu  s p o w o d o w a ł a .  P r z e c iw n ie  n ie ­
z a w o d n ą ,  że  L ord  P o n s o n b y  osob is ty  i n ie u ­
błagan y  n ieprzyjac ie l  B a s z y , z a w s z e  ty lko  ś c i ­
ś le do instrukcyi L ord a  Palm erstona  się s taso ­
w a ł ,  że  w i ę c  ten że  z n ie c h ę c o n y  tern ,  12 się 
A u str y i ,  P ru sso m  i F ra n cy  i u d a ło  z a p r o w a ­
dz ić  m od yf ikacye  p e w n e  d o  h a lt iszery lu  z dn. 
13. L u t e g o ,  n o w y c h  u ż y ć  chcia ł in try g ,  t u ­
sząc  s o b ie ,  że B aszę  E g ip tu  jednak z czasem  
z u p e łn ie  zn iszczy .  ł' lan L ord a  P alm erstona  
na te m  się zasadzać zdaje , żeb y  Baszę s ek r e ­
tnie do op o r u  za ch ęc ić  a tak n o w e  w y w o ł a ć  
zbrojne w m ie s z a n ie  się ze  s tro n y  sp r z y m ie ­
r z e ń c ó w  P o r t y ;  ty m  s p o s o b e m  m o ż e  p o z b a ­
w ią  z n o w u  M eh m e d a  A le g o  w s z e lk i c h  teraz  
p rzez  Sultana m u  czy n io n y c h  k oncessy i.  Ą b y  
w i ę c  tej p o li tyce  angielskićj tam ę  p o ły z y ć ,  
Pan G u iz o t ,  ch oc iaż  B arona B o u rq u e n a y  d o  
p odpisania  p rotok u łu  lo n d y ń sk ieg o  u p o w a ż n i ł ,  
P ana  P iscatory  jednak d o L e w a n t u  w y p r a w i ły  
ten u w a ża ć  tam b ę d z ie  na zabiegi a j e n t ó w . a n ­
g ie lsk ich ,  k tó ry m  L o r d  P a lm er s to n  p o le c i ł  p °



w s t a n i a  w  T u r r y i  p o d s y c a ć ,  s b y  t y m  s p o s o ­
b e m  M e h m e d a  A lego  d o  o p o r u  zachęc i ć .  Z r e ­
s z t ą  o d r o c z o n e m u  p o d p i s a n i u  p r o t o k u ł u  l o n ­
dy ńs k i e go  n i e  t r z e b a  z b y t  w i e l k i e g o  p r z y p i s a ć  
z n a c z e n i a ,  b o  j a k k o l w i e k  g a z e i y  angi el ski e  
i n n e  ro z g ł a s za j ą  w i e ś c i ,  śc i ąga  o n  się j e d n a k  
j e dy n i e  t y l k o  d o  z am k n i ę c i a  D a r d a n e i l ó w  — 
z a s a d y ,  k tó r ą  w i e lk i e  m o c a r s t w a  za p o d s t a w ę  
r ó w n o w a g i  eu ro p e j sk i e j  k o n i e c z n i e  p r z y j ą ć  
m u s z ą .  R z ą d  f r a nc u zk i  zos t a j e  t y m c z a s o w o  
n a  s w e m  o d r ę b n ć m . s t a n o w i s k u  i z o s t a w i a  
r z ą d o m ,  k tó r e  t r ak t a t  z  d.  15. L ip c a  p o d p i s a ­
ł y ,  s t a r a n i e  p o r o z u m i e n i a  się w z g l ę d e m  p o d ­
p i s an i a  r z e c z o n e g o  p r o t o k u l u  z g a b i n e t e m  a n ­
g ie l skim.  «

W  F r a n ę e  l i t e r a i r e  c z y t a m y :  » P a n
T h i e r s  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  P R ,  L a m e n n a i s  i 
E s q u i r o s  w  w i ę z i e n i a c h  i ch  o d w i e d z i ł .  C h o ­
ciaż  t y c h  d w ó c h  a u t o r ó w  za j ego a d m i n i s t r a -  
cy i  s ą d o w n i e  p r z e ś l a d o w a n o ,  idz i e j e d n a k  
P a n u  T h i e r s  t e r a z  p r z e d e w s z y s t k i e r n  o to,  aby  
s ię o ka z ać  l i b e r a l n y m  i p r z y b r a ć  p o z ó r ,  j akoby  
p r z e ś l a d o w a ń ,  k tóry ch  p r a s sa  do zn a ł a ,  n i e  p o ­
c h w a l a .  P.  T h i e r s  t e r a z  w  ogó lno śc i  s t r o n  
n i c t w u  d e m o k r a t y c z n e m u  p o d c h l e b i a ,  p o n i e ­
w a ż  p o m o c y  o n e g o  p o t r z e b u j e ;  a le  s t r o n n i c ­
t w o  to w i e ,  c ze g o  się p o  n i m  s p o d z i e w a ć  ma,  
s k o r o  r a z  z n o w u  u s t e ru  s t a n i e ,  a tak zape« 
w n e  w s p a r c i a  s w e g o  m u  m e  u d z i e l i . «

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  t C z e r w c a

Z  m o w y ,  miar ie j  p r z e z  L o r d a  Morpełha 
w  Izb i e  n iższej  w  p ią t ek  S t a n d a r d  to t> !>.<■> 
j ako  r z e c z  n a j w a ż n i e j s z ą  p r z y t a c z a ,  iż p o d łu g  
o ś w i a d c z e n i a  m ęż a  t ego  M i n i s t r o w i e  na w s z e l ­
ki  p r z y p a d e k  dy mis sy i  z a ż ąd a j ą ,  jeżeli  w  n o ­
w y m  p a r l a m e n c i e  w i ę k s z o ś c i  nie o t r zy m a j ą .

O  p o s t ę p a c h  r u c h u  na  k o rz y ś ć  rni r i i s teryal-  
n v c h  r e f o r m  h a n d l o w y c h  don os i  m i f i i s t e rya lny  
G l o b e :  " N i g d y  j es zcze  p y t a n i e  tak s z y b k o
w  op in i i  p ub l i c zn e j  o d g ł o s u  n ie  w y w o ł a ł o ,  
jak o b e c n e  o  w o l n i e j s z y m  h a n d l u ,  o d k ą d  je 
r z ą d  za l e c i ł ;  n a j zaci ę t s i  p r z e c i w n i c y  jego  w y ­
z n a ć  m u s z ą ,  iż p y t an i e  t o  w  p u b l i c z no śe i  już 
za  r o z s t r z y g n i ę t e  u w a ż a ć  m o ż na .  L o r d  W o r -  
s l ey  w y ś w i a d c z y ł  tej  s p r a w i e  w i e l k ą  p r z y s ł u ­
g ę ,  z a p y t u j ą c  s ię m o n o p o l i s t ó w ,  c z e g o b y  się 
p o  S i r  U. P e e lu  spodz i ew- ać  m o g l i ,  g dy b y  się

f i r z e k o n a l i ,  iż d w a j  z jego n a jp o u f a l s z y ch  po-  
i t y c z n y c b  t o w a r z y s z y  w  p o t ę p i e n i u  p r a w  z b o ­

ż o w y c h  r e j  w o d z i l i .  Ale  t akże  s z w a g i e r  jego,  
P a n  J e r z y  D a w s o n ,  k t ó r y  s ię w  P o r t s m u c i e  
p r z e c i w  t y m  p r a w o m  o ś w i a d c z y ł ,  i 3 a w n i e j -  
s z y  j ego S e k r e t a r z  o s a d n i c z y ,  k t ó r y  w  M a n  
c h e s t r z e  M in i s t r a  L o r d a  J .  Russe l l a  j es zcze  o 
2  szyl ingi  za  k w a r t e r  p r z e s a d z i ł , ż ąda j ąc  t y lk o  
6 s z y l i n g ó w  c ł a ,  z am ia s t  w n i e s i o n y c h  S s z y ­
l i n g ó w ,  są  t a kż e  w  z u p e ł n ć m  p o r o z u m i e n i u

z  jego  na jb l i ż s z ym i  k r e w n y m i  w  oko l i c y  
T a m w o r t h u .  P a n  W i l h a m  P e e l ,  d a w n i e j s z y  
c z ł o n e k  p a r l a m e n t o w y  d l a  t e g o  mi a s t a ,  i p o -  
s i ada j ący  m i ło ś ć  w s z y s t k i c h  klass m i e s z k a ń ­
c ó w ,  z n a n y  jest  jako p r z e c i w n i k  t e r aź n i e j s z yc h  
p r a w  z b o ż o w y c h ,  a P a n  E d m u n d  P e e l ,  k t ó r y  
n a  o s t a tn i m  p a r l a m e n c i e  m ia s t o  N e w c a s t l e  r e ­
p r e z e n t o w a ł ,  i b ę d ą c y  n a j m ę d r s z y m  c z ł o n k i e m  
całe j  r o d z i n y ,  o ś w i a d c z y ł  się Za z u p e ł n e m  
zn i e s i e n i e m  p r a w  z b o ż o w y c h .  O  jego s t r y j u  
n a r e s z c i e ,  P a n u  R o b e r c i e  T .  P e e l u ,  k tó r y  w  
o s t a t n i c h  d n i a c h  dz i es i ęc iu  w s z y s t k i e  s w o | e  fa­
b ry k i  p o z a m y k a ć  m u s i a ł ,  t r u d n o  p om yś l e ć ,  
e by  mia i  b y ć  z w o l e n n i k i e m  s y s t e m a t u ,  k t ó r y  
go  n a  tak o g r o m n e  na r a z i ł  of iary.  S a m o  w y ­
l i c z en i e  m i e j s c ,  na  k t ó r y c h  o d b y w a n o  z g r o ­
m a d z e n i a  w  celu  z w a l e n i a  m o n o p o l i ó w ,  z a ­
p e ł n i ł o b y  ca łe  k o l u m n y  na s zeg o  p i s m a ;  z m u ­
szen i  w i ę c  j e s t e śm y  n i e s t e t y  d o c h o d z ą c e  na s  
z w s z y s t k i c h  s t r o n  do n i e s i en i a  na  b o k  o d k ł a ­
d ać  i t y lko  g ł ó w n ą  z n i ch  t r e ś ć  p r z y t a cz ać .

G u i l dh a l l  o d b y t o  dz iś  po  p o ł u d n i u  g m i n n e  
z g r o m a d z e n i e  m ia s t a  L o n d y n u ,  w  celu  u c h w a ­
l eni a pe tyc y i  ria k o r z y ś ć  w n i e s i o n e g o  p r z e z  
M i n i s t r ó w  s t a ł ego  cła 8  s z y l i n g ó w  od  k w a r -  
t t r u  z ag ra n i cz n e j  p szen i cy .  Sala b y ł a  w  |  c z ę ­
śc i ach  z a p e ł n i o n a ,  a z g r o m a d z e n i e  l i czyło  w  
g r o n i e  s w o j ć m  na j cz c igo dn i e j s z e  o s o b y ,  ja- 
k i eś iny t y lko  k i e d y k o l w i e k  w  ty c h  m u r a c h  
w idz i e l i .  W i e l u  n a j w i ę k s z y c h  b o g a c z y  z C i t y i  
było t a m i e ,  a zgo da  by ł a  jak n a jw ię k s z a .  P a n  
U n i o n  w n o s i ł  p i e r w s z ą  r e z o l u c y ą  na k o r z y ś ć  
s l a L g o  c ł a ,  k t ó r ą ,  p r z e z  P a n a  L a r p e n t a  po-  
pai t ą , z w y ł ą c z e n i e m  ty lko  d w ó c h  g ł o s ó w  
j e d n o m y ś l n i e  p r zy j ę to .  P e t y c y a  do  p a r l a m e n  
t u ,  m i e s z cz ąc a  w  sob i e  s z e r e g  u c h w a ł  yv d u ­
c h u  U i in i s t e ry a ln yc h  ś r o d k ó w  i na  ko rzy ść  t e ­
r aźn i e j s zego  M i i i i s t e r y u m , b y ł a  w y p a d k i e m  
ty ch  o b r a d .  S i r  M.  VV o o d  o t r z y m a ł  po l ec e n i e  
, v r ę cze n i a  t e |  p e ty c y i ,  a pozos t a l i  c z ł o n k o w i e  
p a r l a m e n t u  z City i zos t al i  p r o s z e n i ,  a b y  t r e ś ć  
te j że  pop i e r a l i .  W I r l a n d y i  t o r y s o w s c y  p o -  
s iedzic ie le  z i em i  u t w o r z y l i  ki lka z g r r o m a d z e r i  
h r a b s k i c h ,  a l ud  z G a l w a j u  i R o s c o m m o n a ,  
o k r ę g ó w  p r a w d z i w i e  ro ln i czy  c h , p r z e p a r ł  
z l i be r a lną  s z l ach t ą  na czel e w n i o s k i  ria k o ­
r zyść  p ro j e k tu  minis, t e r y a l n eg o  z t ak p r z e w a ż n ą  
w i ę k s z o ś c i ą ,  iż. p r z e c i w n i c y  ich nip z e r h c ą  z a ­
p e w n e  na  i n n y c h  mi e j s cac h  p r z e d s i ę b r a ć  p o ­
d o b n y c h  d e m o n s t r a c y i  n a  k o rz y ś ć  m o n o p o ­
li ó w .

N a j ś w i e ż s z e  don i e s i en i a  z C h i n ,  s z c z e g ó ł ó w
k t ó r y c h  j u t ro  się s p o d z i e w a m y ,  s p r a w i ł y  n i e ­
p o m y ś l n e  w r a ż e n i e  na- t a rg u  p i e n i ę ż n y m ,  ale 
w k r ó t c e  z r i o w u  ku r s a  się po dn io s ły .  S u n  
z a p a t r u j ą c  się na  do n i e s i e n i a  te z dośp  k o rz y -  
s t n e g o  s t anów, i ska ,  w y r a ż a :  " T e r a z  d o p i e r q  
t u s z y ć  sob i e  m o ż e m ,  źe p y t a n i e  ch iń sk i e  n i e
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tv  koniecznie'dalekidj przyszłości h o n o r o w y m  
dla nas sposobem zała twione ujrzym. Faklo- 
rya w  Kantonie w  ręku naszych; tak tedy i 
miasto całe w  naszem posiadaniu. W ciągu 
a lbowiem godziny wojsko nasze w  stós gru- 
t ó w  zamienićby je mogło,  Przedewszystkiem 
zaś przedłużenia wojny  unikać wypada.  T rz e ­
ba  z Chińczykami ostro postępie,  ale jeżeli to 
się nie stanie wk ró tc e ,  moralne wrażenie  gi­
nie. Zresztą przez dłuższą t rwałość  wojny  
z nami ,  tyleby się mogli nauczyć taktyki i 
sztuki wo jenne j ,  iżby się może niebezpiecznć • 
mi  dla nas stali nieprzyjaciółmi.«

II i s z p a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 26. Maja.

Donoszą z Paryża,  źe In lan t  Don Francisco 
na małżeństwo córki swej  z Hr. G uro ws k im  
zezwolił .  W skutek małżeństwa  tego utraciła 
Infantka ta możl iwe  p r a w o  swoje do tronu 
hiszpańskiego, ponieważ  konstytucyja hiszpań­
ska (Art.  40) wy ra ża ,  że powołane  do następ­
s t w a  t ronu osoby pozwolenia  króla i korte- 
z ó w  po t r zebuj ą , aby wejść w  śluby m ałżeń­
skie.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 24. Maja.

Niesie pogłoska, źe stósunki między Por tu­
galię i Hiszpanią zno w u sę zakłócone. fv sku­
tek a lbowiem oczekiwanego wysłan ia  Nun-  
cyjusza Papieskiego do Lizbony poseł hiszpań­
ski w  Lizbonie miał oświadczyć,  iż okolicz­
ność ta zapewne wojnę  między Portugalię i 
Hiszpanię spowoduje.  1 konwencyja wzglę­
dem żeglugi na Duero złe leszcze zostawia 
wrażenie.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dn. 3. Czerwca.

K u  końcowi  miesięca bież. spodz iewamy 
się tu W .  Xięcia Konstantego ( Rossy jskiego), 
który z częścią flot ty Rossy jskiej wycieczkę 
na morze  przedsięweźmie.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 1. Czerwca .

W  polityce wszystko sporzy w a  i dyplomaci  
najswobodniejsze pędzę życie. Ostatnia poczta 
z Stambułu z d. 19. Maja przybyła tu ale ż a ­
dnych zgoła n o w in  nie przywiozła.  P o w s t a ­
nie w  Bułgarii istotnie przy t łumiono;  wszystko 
w ię c  od tego należy,  żeby Porta sprężystych 
teraz chwyci ła się k r o k ó w ,  aby zdz ie rs twu 
urzędn ikó w tamę położyć a tak p o w o d y  wsz e l ­
kie do powstania usunąć.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a ,  d. 9. Cze rwca .  — Z p o w o d u  

niepogody w  poniedziałek po południu  wielu

w  drodze będących pro du cent ów wełny  one- 
gdaj do Poznania przybyć nie m o gł o ;  ci sta- 
nęłi tu wczora j  i odważono aż do godziny 6. 
wieczorne j  jeszcze 873 cetn. 20 funt. Z e ­
w n ę t r z  odważonej  przybyło jeszcze z 200 
cetn. a tak doda tko wo przywiez iono  jeszcze 
1073 cetn. 20 funt. Dzisiaj w  południe z cał- 
kiego zapasu l edw o  500 cetn. na placu leży, 
resztę wszystko sprzedano i po części już w y ­
pro wad zo no .  Ceny dzisiaj i wczora j  z n o w u  
się nieco zniżyły,  ale producenci  jednak byli 
zadowolen i ;  płacono b o w i e m :  a)  za dobrą 
ordynaryjną  wełnę  54 — 62 tal., V) za średnią 
w e łn ę  65 — 70 tal., c) za cienką średniego ga­
tunku 72 — 80 tal., d ) ' i a cienką 8 2 — 90 tal., 
e) za nader  cienką 100 — 120 tal.

— Dziennik U rzęd o w y  Król. Regencyi w  
Poznaniu z d. 8. C ze rw ca  zawiera między in- 
nemi ogłoszenie terminu examinu dla młodz ień­
c ó w  do katolickiego Seminaryjum nauczyciel­
skiego wstąp ić  chcących;  — wzg lędem sku­
powania  koni dla wojska na r. 1841;   o po­
sadzie chirurga wakującej  w  M ur ow anćj  Go­
ślinie; — następujące doniesienie: Po ustaniu 
ośpicy między owc ami  w  Gościejówie i 
Schmilhausen powiatu  Obornick iego ,  w  W i e -  
rzynicy powia tu  Poznańskiego i w  trzodzie 
owiec  gminy w  W e r d u m ,  powia tu  O born i c ­
kiego, znoszą się środki t amowania  kommuni-  
kacy i ; — o zrobieniu tax z i em sk ic h ;— o mty- 
nobu dow nic tw ie ;  — względem dzieci szkol­
n y c h ; — względem deklarowania plantacyi ta- 
bacznych; — następującą kronikę osobistą: 
Fizyk pow ia to w y Dr. Ju n k e r  w  Brilon prze­
siedlony na fizykat powiatu Osłrzeszowskiego,  
osierocony przez śmierć Dra Meyer  w  Kem- 
priie; — i następujące obwieszczenie Król. 
bądu  Nadziemiańskiego: Od ebr aw szy  teraz 
wykaz  n u m e r ó w  listów zas tawnych królestwa 
Polskiego w  dniach 1. i 2. Kwielnia  r. b. w  
Warszawie  wy lo so wan ych ,  których war tość  
nominalna w  p ie rwszem półroczu 1841. w y ­
płaconą być ma,  uwiadomią  się o tern publ i­
czność z nadmienieniem,  iż wykaz ten prze­
łożony będzie każdemu,  mającemu w  tern i n ­
teres, w  biórze wydzia łu  pierwszego Sądu 
Nadziemiańskiego.

— »Tygodnika literackiego* wyszedł  J)3 23. 
zawiera :  Versuch einer  vollslandigen Thier-  
seelenkunde von  P. Scheitlin (ciąg dalszy). — 
Witan ie  wiosny  (poezya). — O r d e r y  w  Pol­
sce (ciąg dalszy) przez Emila Kierskiego. — 
Kilka s łów  o Jul iuszu S łowackim (dokończe­
nie). — Doniesienie literackie.

D o k o ń c z e n i e  a r t y k u ł u  z G o s t y n i a .  
— Obywate le  miasta Gostynia pałając równie  
niezgastem przywiązaniem ku przybyłemu Ar-
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cy Pasterzowi i luminowali  także wieczora tę ­
po bramę naprzec iw w jazdu  do Kongregacyi 
XX. Fi l ipinów w ys ta w io ną  z napisem:

Niech żyje Ojciec nasz 
Arcy Pasterz M a r c i n  D u n i n

1841.
Jaśnie Wielmożny Arcy Pasterz chcąc so­

bie ode tchnąć i dadź d o w ó d  pr aw d z iw ie  sta­
łego przywiązania jako Pasterz ku owieczkom 
s w o i m ,  wyszedł  na przechadzkę w  to w arz y­
stwie Księdza dziekana Wie lmożnego K w o -  
p ich a chodząc po terytor ium XX. Fi l ipinów 
rozm awia ł  z ludem Go otaczającym, gdzie 
W ciągu tćj przechadzki ,  dały się słyszeć hucz­
ne strzelania moździerzy jako i broni  ręcznćj ;  
po tćm udając się na nocny spoczynek muzyka 
XX.  Fi l ipinów zakończyła tak nam wielce 
przyjemny wieczór.  — W  przyszły dzień, to 
jest w  niedzielę Świąteczną  dnia 30. Majar .  b. 
o godz :nie 5tej zrana muzyka się z n o w u  sły­
szeć dała. A o godzinie l i t e j  przed połu­
dniem zaczęło się solenne nabożeństwo w  as- 
systencyi kilkunastu Księży przez Jaśnie W i e l ­
możnego Arcy biskupa ce lebrowane;  w  c za ­
sie tegoż udał się Ksiądz proboszcz W ie lm o ­
żny Borowicz na ambonę  i miał  s tósowne ka­
zanie do tej uroczystości. Chcąc Arcy Pasterz 
do udzielania po południu sakramentu Bierz­
m ow a n ia  przystąpić,  zostali wszyscy zgroma­
dzeni jako też i ci -  mając chęć przy.ęcia tako­
w y  przez Księdza Kanonika  Wielmożnego 
Debrowskiego m o w ą ,  aż do łez rozrzewnieni ;  
poczćm Arcy Pasterz podczas zaczętych nie­
sz p o ró w  na cmentarzu takow y udzielał do 
późnego wieczora.  — Podobne  uroczystości 
odbyły się d. 31- Maja aż do południa d. 1. 
C z e r w c a ,  a po południu,  dnia tegoż, gdy się 
zbliżył ów  smutny momen t  pożegnania Arcy 
Pasterza Jaśnie Wielmożnego D u n i n ,  a ksiądz 
kanonik Wie lmożny Dąb ro wsk i  m o w ą  Swą 
lud zgromadzony w  imieniu Arcy Pasterza 
żegnając,  skończywszy to,  Ksiądz Arcy B i ­
skup Jaśnie W ie lem ożny  D u n i n  siadł do po­
jazdu,  obywate le  natychmiast z ręcznćj broni  
jako i moździerzy wystrzel i l i ,  gdzie również  
muzyka słyszeć się dala; cechy u s z y k o w a w ­
szy się w  pary bratnie z świa tłem i chorągwia ­
mi przy dźwięku d z w o n ó w  wypro wadza l i  
Arcy Pasterza,  z natłokiem ludu — ale Ksiądz 
Arcy Biskup niewymagając fatygi, udzielał lu ­
dziom zgromadzonym pożegnające błogosła­
w i e ń s t w o ,  lecz zgromadzeni niechcąc odstąpić, 
p rzymuszonym został Arcy  Pasterz z pojazdu 
swego rękę podać,  a schwyciwszy  zgroma­
dzeni całując z p łaczem, chcieli aż na miejsce 
Arcy Pasterza Jaśnie Wielmożnego D u n i n  
zaprowadzić.  — W końcu nadmieniam,  źe 
przeszło 5000 ludzi Sakrament  Bierzmowania  
odebrali.  — Otó ż  to  jest krótki zarys przyjęcia

Jaśnie Wielmożnego Arcy Riskupa D u n i n ,  
który dla wieczyslćj  pamięci słabą mą myślą 
skreśliłem. — W Gostyniu dnia 5. Cz e rw ca  

_ _ _ _ M_L£ji a_ 1 ^  °  i C i e c h o w s k i .

Niżej podpisane Domin ium  życzy sobie pu­
ścić w  dz ie rżawę na trzy po sobie następujące 
lata,  zacząwszy od S w .  Michała r. b. dom z a ­
jezdny nad szossą Poznańsko Głogowską  p o ­
łożony,  w r a z  z inną jeszcze karczmą i b ro ­
w are m .  W tym celu pos tanowi ło  zrobić 
W Czaczu publiczną licytacyą, dnia 21. C z e r w ­
ca r. b. o godzinie tłrugićj po po łudniu,  na 
którą wszystkich dz ie rżawić ochotę mających 
zaprasza. O  bliższych warunkach  dz ierżawy 
dowiedzieć się można  każdego czasu u Domi-  
nium w  Czaczu pod Ś miglem.

H ó t e l  a la vi  11 e d e  H o m e  
objąłem w  dniu dzisiejszy m i staraniem mo- 
jern będzie,  usprawiedliwić zaufanie,  k tórem 
mnie Prześwie tna  Publiczność zaszczycać bę­
dzie,  rzetelną usługą i umiarkowanemi  cena­
mi. Jedzenie w  każdej dnia porze mieć bę­
dzie miejsce a la carte ,  a objad Table  d’hote 
o godzinie 2giej.

Poznań ,  dnia 6. C z e r w c a  1841.
 __________________ J- M. L a u k.

'Bardzo dobre  soczyste Mes- 
- — seńskie cytryny,

bardzo dobre ponsowe Messeńskie apelzyny,
" ; « n o w e  Aiexandryjskie daktyle,

świeże  opiekane Stralzundskie śledzie i 
świeży tegoroczny por te r  

ot rzymał i poleca w  nader miernych cenach.
B. L. P r  a e g e r ,

W o d n a  ulica Nr. 30. w  do m u  imienia 
____________________Ludwiki .

9 9 “" Wyprzedanie. Jpp
_ Podpisany wyprzeda je swój  zapas zegarków 

k ieszonkowych cy l indrowych i s tołowych,  
oraz łańcuszków złotych za cenę fabryczną.

L e o n  M a s ł o w  s k i. 
i ierwszy t ransport  n o w y c h  hol. śledzi, 

świeży p o r te r ,  ser śmietankowy z Drezenka, 
p r a w d z i w y  ser l imburski ,  bardzo dobre pon­
s o w e  Messeńskie apelzyny i cytryny otrzymali  
w  tej chwili  i przedają w  nader miernych ce .  
nach Bracia P e i s e r ,  Fryd erykowska  ulica 
Nr.  35. naprzec iw zegara pocztowego.

„ _ P ie rwszą  nadsyłkę n o w y c h  śledzi 
otrzymał  i przedaje tanio

B. L. P r  a e g e r,
W o d n a  ulica w  d o m u imienia L u d w iki Nr. 30.

Mający do sprzedania lub wypuszczenia 
wioskę blisko Poznania ,  raczą się zgłosić do 
Sw- Jana w  Nr. 2?. i 28. w  rynku,


